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Rok I. 


Lwów, poniedziałek 


23 grudnia 1935 r. 


Min. Eden kierownikiem polityki 
zagranicznej Anglii 


Paryż, 22. 12. (PAT) Agencja Ha 

vasa donosi z Londynu, iż stanowi- 
sko ministra spraw zagranicznych 
„Wielkiej Brytanii obejmuje minister 
"Eden. 
, Londyn, 22. 12. (PAT) Minister do 
spraw Ligi Narodów Anthony Eden 
mianowany został ministrem spraw 
zagranicznych na miejsce sir Samuela 
Hloare'a. Specjalny resort Ligi Naro- 
dów zostaje skasowany. 

Na decyzję premjera Baldwina wpły 
nęły głównie następujące 4 względy: 

1) Sir Austin Chamberlain, zapyty» 
wany przez premjera Baldwina o radę 
co do obsadzenia stanowiska ministra 
spraw. zagranicznych, wskazał na Ede- 
na, jako najodpowiedniejszego kan- 
dydata, najlepiej zaznajomionego z ax 
tualnemi zagadnieniami polityki za- 
granicznej i najbardziej odpowiadają” 
cego oczekiwaniom opinji publicznej 
wszystkich odcieni. 

2) Sir Samuel Hoare w toku audjen 
cji pożegnalnej u króla, zapytywany 
przez monarchę, kogo pragnąłby wie 
dzieć na swem stanowisku — wskazał 
na Edena, jako najlepiej przygotowa» 
'nego do prowadzenia spraw polityki 
| zagranicznej W. Brytanii. 

3) Nominacja Edena nastręcza naje 
mniej trudności personalnych, bo nie 
wymaga żadnych zmian lub przesu= 
nięć w gabinecie. Resort Ligi Naro- 
dów, który stworzony był poniekąd 
specjalnie dla Edena, automatycznie 
upada i przestaje istnieć. Mając na 
względzie konieczność przeprowadze= 
nia rekonstrukcji gabinetu w połowie 
lutego prz yszłego roku, gdy konferen= 
cja morska się skończy i lord Mon» 
setl, minister marynarki, ustąpi ze 
swego stanowiska, oraz gdy w związ» 
ku ze wznowieniem poświątecznej sea 
sji parlamentarnej wypadnie zadecy« 
dować o dalszych losach obu MacDoa 
naldów, premjer Baldwin unikał ko» 
nieczności dokonania jakichkolwiek 
zmian obecnie. 

4) Chociaż nominacja Edena nie o: 
znacza w chwili obecnej specjalneg 
wzmocnienia prestizu gabinetu, jest to 
jednakże kandydatura niewątpliwie po 
pularna w szeregach lewicy, a premie» 
rowi Baldwinowi bardzo zależy na 
niewprowadzeniu niesnasek do opinji 
publicznej w dziedzinie polityki mię 
dzynarodowej. 

Mając na względzie, że przed W. 

Brytanją stanąć może wkrótce ko- 

nieczność powzięcia bardzo donio- 

słych decyzyj, premier Baldwin 
pragnie mieć opinję publiczną za 
sobą, a.nie przeciw sobie. 


ŻYCIORYS MIN. EDENA. 


Londyn, 22. 12. (PAT). Nowomia: 
nowany minister spraw zagr. Antho- 
ny Eden urodził się 12. czerwca 1897 
r. jako syn bogatego właściciela ziem- 
skiego w Yorkshire sir Williama Ede- 
na, Po ukończeniu szkoły w Eton i u- 
niwersytetu w Oxfordzie, gdzie studjo 
wał języki wschodnie, lord Anthonv 
Eden odbył liczne podr 
Wschodzie azjatyckim, Egipcie i [v= 
djach, Do parlamentu wstąpił w roku 
1925 jako przedstawiciel okręgu Ware 


po bliskim. 


wickeLeamington w środkowej Ang;ji 
i okręg ten reprezentuje od tego czasu 
nieprzerwanie.  Pierwszem stanowi- 
skiem Edena w rządzie było stanowi: 
sko parlamentarnego prywatnego se- 
kretarza podsekretarza stanu spraw we 
wnętrznych w roku 1924/25. Następnie 
w ciągu 4 lat lord Eden pełnił funkcie 
parlamentarnego prywatnego sekreta- 
rza ministra spraw zagran., którym 
był wówczas sir Austen Chamberlain. 
Eden był w tym okresie prawą rękę 
Chamberlaina i nabył dużo doświad: 


czenia w dziedzinie polityki międzye 


narodowej. Po utworzeniu rządu naro: 
dowego lord Eden wc wrześniu 1951 r. 
mianowany został parlamentarnym 
podsekretarzem stanu spraw zagranicz 
nych i od tego czasu nieprzerwanie 
zajmuje się polityką zagraniczną, bio- 
rąc czynny udział we wszystkich posu- 
nięciach Wielkiej Brytanii w polity- 
ce międzynarodowej, najpierw jako 
parlamentarny podszkretarz stanu spr. 
zagr., następnie jako lordzstrażnik pie: 
częci, potem jako minister do spraw 
Ligi Narodów. 


NUMER ŚWIĄTECZNY 


DZIENNIKA POLSKIEGO 


UKAŻE SIĘ JUTRO RANO T. J. 24-GO B. M. 
WRAZ Z DODATKIEM „KRYTYKA I ZYCIE“ 


NUMER ŚWIĄTECZNY DZIENNIKA POLSKIEGO WYJDZIE 
W ZNACZNIE ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI I NAKŁADZIE 


ZAWIERAĆ BĘDZIE BOGATĄ TREŚĆ PUBLICYSTYCZNĄ, NA 

KTÓRĄ ZŁOŻĄ SIĘ ARTYKUŁY WIELU PISARZY. ŻE ŚWIATA 

POLITYCZNEGO, GOSPODARCZEGO, LITERACKIEGO 
NAUKOWEGO i t. d. 


Ogłoszenia do numeru świątecznego Dziennika 
Polskiego będą przyjmowane tylko do godz. 12-tej w południe 
w poniedziałek 23 b. m. w kantorze Dziennika Polskiego przy 
ulicy Bielowskiego 3, tel. 240-42. 


Samoloty włoskie bombardują 
miasto Quoram 


2. 12. (PAT). Na poć: 
za źródeł angiele 


Warszawa, 2. 
stawie wiadomości 
skich, francuskich, niemieckich, wło= 
skich i abisyńskich, PAT. ogłasza na- 
stępujący komunikát o sytuacji na ; 
frontach Abisynji: oficjalny komuni 
kat abisyński donosi o bombardowa: 
niu przez samoloty włoskie ae || 
Quoram, oraz żanych osiedli abisy:: 
skich w okolicy jeziora Asangi. Bom- 
bardowanie trwało 2 godziny; w akuji 
brało udział 10 saimelotów włos 
Liczne zabudowania spłonęły. Li 
ofiar nie jest znana. 

Ze źródeł wło: 
samolotów włos! 
prószenie oddziału abisyńskie 
sile 3.006 ludzi, który obozował pomi 
dzy Quoram a jeziorem Aszangi. 
dzy Quoram a jeziorem Asangi. Stra- 
ty Abisyńczyków mają być znaczne. 

Rzym, 22. 12. (PAT) Korespondent 
„Messagero'”' z Mogadiscio donośi, iż 
wojska rassa Desty'na froncie soma* 
lijskim, działające na obszarze pomię> 
dzy rzekami Daua=Warma i Uebi 
Gestro, są zaopatrywane w: broń i | 
żywność z kolonji brytyjskiej Keńia: 


Karawany podróżują nocą, ażeby u» 
niknąć boinbardowania ze strony Sa- 
molotów włoskich. 

Korespondent 
iż podczas prze 


dziennika twierdzi, 
chodzenia przez rzekę 


Dua Farma zdarzają się liczne wypad: | 
ki, iż zwierzęta i żołnierze, należący 
do eskorty, są pożerane przez kroko» 
I dyle. 

Londyn, 22. grudnia. (PAT). Reuter 
donosi Spożycie benzyny 


przez armje włoskie wynosi mniej wię 
cej 200.000 galonów na tydzień. Bo: 
tychczas braku benzyny nie odczii= 
wano. 

Marszałek Badogiio 
wemi karami do 6 miesię: 

le traktowanie jeńców 
skich. Główna troskę władz wojs 
wych włoskich stanewi zabezpieczenie 
armji na okres deszczów. Do prac nad 
tem zabezpieczeniem trzeba będzie 
przystąpić już niedlugo. 

Paryż, 22. 12. (PAT) „Figato* 
twierdzi, iż Francja jest zdecydowa: 
na stosować sankcje aż do końca'kon 
fliktu, sprzeciwiając się jednakże ich 
rozszerzeniu. Na zmianę tego stano* 


zagroził 


suro: 


abis 


za 


Nr. 3 


Brzegi Bałiyku w okowach zimy 

Rozewie, 22. 12. (PAT) Opad śniez: 
ny nad brzegami Bałtyku trwa. Na 
morzu szaleje nawałnica Śnieżna. O= 
strzegalnie morskie na brzegu wywie» 
siły sygnał: „niebezpieczeństwo*, Ry= 
bacy zaprzestali połowów, aż do przej 
Ścia nawałnicy, Całe Kaszuby z wy» 
brzeżem znajdują się już pod śnie 
giem, Lód u brzegów zatoki niezna* 
cznie narasta. 

Jastarnia, 22. 12. (PAT) Zjawiska 
obniżenia się poziomu wód, zaobser« 
wowane w ub. roku pod Rozewiem 
w nieco mniejszej mierze, zaobserwo» 
wano znowu w tych dniach na całym 
odcinku półwyspu helskiego i brzes 
gów otwartego Bałtyku, Morze cofnę* 
ło się o kilkanaście metrów na skutek 
wiatru południowo=wschodniego, 
EAEE EE 
DAR LOPP. DLA AEROKLUBÓW. 

Warsżawa, 22. 12, (PAT). Dziś o 
godz. 12-tej na lotnisku przy ul. Topo- 
łowej odbyła się uroczystość przekaz 
zania przez LOPE. 15 samolotów 
„RWD. 8* i „RWD. 15“ Aeroklubom 
warszawskiemu, poznańskiemu, kras 
kowskiemu, wileńskiemu i śląskiema. 

Aktu przekazania samolotów przi 
stawicielom Aeroklubów dokonał pre- 
zes zarządu głównego LOPP. gen 
dyw. Berbecki. 


SKAZANIE PRZEMYSKICH 
KOMUNISTOW. 


Przemyśl, 22. 12. (PAT). W nocy 
z soboty na niedziele zakończył się w 
Przemyślu trwający od 6 dni pro: 
przeciwko 10:ciu kómunistom, osi 
rżonym o zbrodnię z art. 97 i 155 k. k. 

Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazani zostali: Michał! 
Sanocki na 9 lat, Naftali Kohl na 8 ia 
Antonina Taube na 7 lat, Lazar Kan 
merman na 7 lat, Emanuel Sokal n3 
6 lat, Miron Grabowski i Naftali Hersz 
Gelles r. Feldman na 2 lata z zawie” 
szeniem. Pozostali trzej oskarżeni zu- 
stali uniewinnieni. 

Trybunałowi przewodniczył sso, Ma 
tyja, oskarżenie wnosił prok. dr. Cisz: 
kowi 


TAJEMNICZY WYPADEK 
NA LOTNISKU. 
Paryz, 22. 12. (PAT) Ag. Havasa 
donosi z Londynu, że na lotnisku w 
Gravesend wykryto próbę akcji szpież 
gowskiej. Wartownik zatrzymał w nu 
cy dwóch nieznanych osobników w 
hangarze. 

Wywiązała się walka, Wartow= 

nik, ogłuszony silnem  uderze= 

niem, stracił przytomność. Obał 
nieznani zbiegli. 

Zajście to wydarzyło się w hanga 
rze, w którym znajdował się samolot 
nowej konstrukcji, z którym dokony 
wuje się prób. 


wiska mógłby wpłynąć jedynie fakt 
agresji ze strony Włoch przeciwko 
jakiemukolwiek członkowi Ligi Nas 
TORÓW. Francja czyniła wysiłki poje 
dnawcze nawet ze szkodą swych wła 
snych interesów. Wysiłki te były 
bezowocne. Odrzucono je i nie odpo 
wiedziano na nie w odpowiedniej 
chwili. Francja nie będzie czyniła da! 
szych prób pod tym względem. 


Str. 2 


Choinka 


Czy należy ją przygotować zawcza: 
su, czy czekać do ostatniej chwili? Pru 
blem ten nie został nigdy zawiązany w 
sposób decydujący. Jedni twierdzą, 


ciepło przyczynia się do opadania szpi | snobem. Chętnie odgrywał rolę mecze 


lek, zaś ciężar przybrania potęguje na- 
turalną _ niesymetryczność gałązek. 
Drzewko przygotowane zawczasu przes 


| 


| 
| 
| 


staje dziś być niespodzianką dla dzi: * 


siejszej 
dziatwy. 

Czy jednak choinka jest zawsze prze 
znaczona dla dzieci? I dlaczego — dos 
wodzą inni — ograniczać tę bajkę do 
jednego momentu, do jednej nocy? 
Cóż może szkodzić deszcz szpilek, któ- 
ry daje tak miły dla ucha szelest! Niech 


— itak już zblazowanej 


że się gałęzie ugną pod ciężarem srebr= | 


nych gwiazd i złotych orzechów. Chce 
my mieć drzewko przez cały tydzień, a 
nawet dłużej, do Trzech Króli. i w ten 
dzień, na cześć Magów niechaj zosta: 
-nie spalone! ` 

Jeśli w domu niewszyscy są zgodni 
co do.terminu ubierania drzewka, wy: 
grają spewnością ci, co się z niem spie= 
szą. Mając już zazwyczaj dawno przed 
tem przygotowane ozdoby, nie mogą się 
doczekać chwili, kiedy swoje misterne 
koszyczki, łańcuchy, całą swoją pracę 
ujrzą na szmaragdowych gałązkach. 

Cały specjalny przemysł rozwinął się 
w następstwie zwyczaju zdobienia cho: 
inek. Leciuchne przedmioty ze szkła dę 
tego, cellofanu, drucików, pereł i kora» 
li, ptaszki — barwniejsze od żywych — 
uczepione gałązek, gwiazdy, komety, — 
ustrojone i ufryzowane jak królowa — 
tozpościerające kolorowe treny pamię: 
dzy szpilkami jodły i mraleńkiemi, kolo 
rowemi świeczkami, to prawdziwe arcy 
dziełka pomysłowości i smaku. 

Rumiane jabłka i złociste pomarań: 
cze, orzechy złote i srebrne, wprawiły: 
by w podziw Hesperydy. 

Są skrzypeczki, zrobione jakby dla 
Tomcia Palucha, grzybki, kwiaty z mez 
talu, bez łodyg, których płatki nie wię 
dną i nie pełzna: dzwonki różnych roz 
miarów i różnych głosów... 

To wszystko jednak trzeba powiesić i 
umieścić ze smakiem, dobierając bare 
wy, proporcje, rozmieszczając w ten spo 
sób, by płomień świeczki nie dotknął 
ani skrzydełek ptaszka, ani trenu króż 
lowej, ani włosów aniołka. Trzeba, że 
by drzewko od podstawy do wierzchof 
ka było harmonijnie olśniewające. 
Wszystko co krótkotrwałe musi być 
zrobione odrazu dobrze, gdyż niema 
czasu na poprawianie i przeglądanie 
rzeczy, która nie ma jutra. Dlatego i 
istoty żywe, którym sądzonem jest żyć 
krótlke, są obdarzone przez 
‘wdziękiem i zaletami PEACE 
dzonemi. 

Nie należy mówić o choince, że jest 
tylko zabawką. Ci zaś, którzy odmawia 
ią jej jakiegokolwiek wzniosłego sym- 
bolu, którzy uważają ją li tylko za zas 
bawę, niechże przyznają, że to zabawka 


najpiękniejsza ze wszystkich na świee 
cie, urok, opierający się dotąd zwycię» 
sko cynizmowi naszej epoki. 

Dlatego to choinka ma swoich po“ 
etów. 


Piękna i dobra p 
= 
KSIĄŻRA 
NA GWIAZDKĘ i NOWYROK , 
dla dzieci i dla starszych to szczęśliwy 
»odarune kil! 
Olbrzymi wybór książek od najtańszych 
w KSIĘGARNI GUBRYNOWICZ i SYN 
(A. Krawczyński) 1. 


LWÓW Plac Katedralny 9. 


— Rio de Janeiro, 
nych przyjęła ustawę przedłużają 


Izba deputowa» 
ką 
trwanie stanu wyjątkowego na okres 


90 dni. Ustawa ta przeszła równi 
przez senat. 
— Moskwa. Traktat przyjaźni so» 


wieckosturecki został przedłużony na 
lat 10. Układ ten był zawarty w Pa- 
ryżu w 1925 r. Został następnie odno» 
wiony przed wygaśnięciem terminu 
na okres lat 5 


naturę | 


“ku 1907, 


„DZIE 


ENNIK FOLSKI 


poniedziałek 25 grudnia 1955 r. 


. Nr, 3 


Kariera Leona Bluma 


Głośny przywódca socjalistów fran- 
cuskich, Leon Blum, był za młodu 
teratem, estetą, przedewszystkiem z. 
nasa. Ten przedwojenny Blum osiąz 
gnal swój punkt szczytowy około ro2 
chwila wydania książki ,, 
małżeństwie”, w której między innemi 
daje młodym pannom budującą radę: 


' „by nie wychodziły zamąż, dopóki im 


Í 


się nie sprzykrzą liczne i najromaitsze 
przygody” 

W prześlicznej willi, zamieszkiwanej 
przez dłuższy czas wspólnie z Filipem 
Berthelot'em, wydaje wystawne obia- 
dy, w których uczestniczą: Porto: 
che, Tristan:Bernard, Gustaw Kahn, 
Tadeusz Natanson, cała Judea literacka. 
Młody Leon popisuje się na tych z= 
braniach deklamacja. 

Posiadając wrodzone poczucie pie: 


MAGAZYN 
BIELIZNY 


męską, pończochy, skarpetki, 


I 


i 


JOZEF NOWAK 


Lwów, plac Marjachi 6 


Idąc z nakazem chwili wprowadził w tygodniu przedźwiątecznym 
NOWĄ OBNIŻKĘ CEN o 100, 


udostępniając tem samem nabycie wszystkim odbiorcom bieliznę damską 
chusteczki, 
wszaikie trykotaże, swstery, pulowery, żakiety i bluzki 


se PO WYJĄTKOWO NISKICH CENACH GE 


kna, lubuje się w wartościowych 
przemiotach artystycznych, otacza się 
estetycznym zbytkiem. Obrazy, dywa: 
ny, Starosczeskie kryształy, srebra, dro 
gocenne cacka, upolowane u handie- 
rzy starożytności, wszystko u niego 
jest autentyczne, harmonijne, nietuzia 
kowe. 

O ile ten Blum mecenas jest antypa= 
tyczny, pretensjonalny, irytujący swo- 
jem nieuporządkowanem  wykształce= 
niem,*o tyle jest nieszkodliwy. Jego 
ideałem jest zaszczytny wybór do A+- 
kademji, lub wstążeczka Legji honoro= 
wej. 

Ale oto Tadeusz Natanson i Gu- 
staw Kahn zapoznają go z Jaures'em i 
Marcelim Sembat'em. Jaures jest za: 
nadto zajęty, by mu poświęcić wiele 
czasu, ale Sembat nie próżnuje. W 
ku 1917, mianuje Bluma szefem Mini: 


krawaty, szale, rękawiczki 


Propaganda a muzyka w radjo 


Przed paru tygodniami obchodziła 
radjofonja węgierska dziesięciolecie 
swego istnienia. Były przy tej okazji 
liczne mowy. Rozmaici dostojnicy 
podkreślali zupełnie wyjątkowe poło- 
żenie i „tragiczne osamotnienie" naroz 
du węgierskiego, stanowiącego pod 
względem językowym i etnograficze 
nym małą wysepke wśród innych na» 
rodów, zamieszkujących Europę. 
I podkreślali zarazem olbrzymie zn 
czenie radja, jako instrumentu prop: 
gandy międzynarodowej. A umieją 
Węgrzy prowadzić tę propagandę 
bardzo rozumnie. Dla przykładu war- 
to wspomnieć, iż niedawno zaproszo» 
no do Budapesztu da wybitnych 
osobistości z Anglji; goście ci stanęli 


przed mikrofonem i we fori 
wiadów oraz reportaży  zaznajamiali 
słuchaczy angielskich — i dziesiątki 


tysięcy innych — z pięknem, atrak- 
cjami i zabytkami stolicy Węgier, 
Sądzę jednak, że najskuteczniejszą 
bronią w tej akcji propagandowej jest 
ciągle muzyka węgierska, tak orygł< 
nalna, pełna temperamentu, melody} 
na, owiana czarem melancholji, * Mu- 
zyka ta, transmitowana codziennie z 


Budapesztu, podbiła dziś całą Europę, | 


konkurując z powodzeniem z klasy» 
czną muzyką włoską. I u nas w Pole 
sce ma ona tysiące miłośników wśród 
radjosłuchaczy. Nie szukają oni w 
niej specjalnie jakichś symonij, ja» 
kichś wspaniałych uwertur ani nowo» 
czesnych kompozycyj, wymagających 
dużego obeznania się z najnowszemł 
prądami oraz gruntownej znajomości 
muzyki, dostępnej tylko niewielkiey 
garstce fachowców. 


Najpopularniejszemi zostały. słynne 


węgierskie czardasze i pieśni ludowe, | 


w wykonaniu pierwszorzędnej 
gańskiej'* orkiestry. 


„cy* 


Zdaje mi się, że radjofonja węgier: | 
ska trafiła na właściwą drogę. Bo wła ; 
mająca wybitny | 


śnie taka muzyka, 
charakter narodowy a pewien posmak 


Ę FE SŁAW 
egzotyczności, najbardziej i najłatwiej | 


zainteresuje zagranicznego słuchacza. 
Dzięki swej oryginalności i odrębno» 
ści, tak silnie odbijającej od „kłasycz» 
nych“ utworów nowoczesnych, w któ 
rych. niewątpliwie wyczuwa się piętno 
swoistego talentu kompozytora, a któ 
re jednak przeciętnego radjosłuchacza 
nie „biorą“. Za trudne, zamało zrozu= 
miałe, za ciężkie są one dla człowie: 
ka, który nie ma specjalnego wyć 
kształcenia muzycznego, a zasiadając 
po całodziennej pracy przy głośniku, 
szuka w nim lekkiej, miłej rozrywki. 

Piszę o tem, — bo pod niejednym 
względem i my sami znajdujemy się 
w. podobnem, wyjątkowem niemal pa 


| 


* interesuje się coraz żywiej naszą 


lożeniu. Mamy przecież takie nieprze: 


brane skarby naszej rodzinnej twór: 
czości muzycznej! Te wszystkie kra» 
kowiaki, oberki, mazury, dumki 3 


szumki, te polonezy i tańce góralskie, 
ten przebogaty skarbiec pieśni ludo- 


wych, — czyż to wszystko nie jest 
istną „egzotyką“ dla słuchacza z Za- 
chodu? 


Możeby więc dobrze było nadawać 
stale, co dnia, o oznaczonej godzinie 
wieczornej taki koncert muzyki naro= 
dowej czy ludowej, roznoszony z Ka- 
szyna na falach eteru po szerokim 
Świecie?. Tego rodzaju stałe codzien 
ne atdycje wzmogłyby w znacznym 
stopniu zainteresowanie dla nasze} 
muzyki zagranicą. A i dla polskich 
słuchaczy stanowiłyby one miłą a po» 
żądaną rozrywkę. Tylko powinny to 
być utwory lekkie, melodyjne, a bar- 
dzo charakterystyczne, — analogiczne 
do węgierskich czardaszy. 

A byłoby to tembardziej wskaza: 
nem właśnie obecnie, gdy zagranica 
twór= 
czością muzyczną. Niemała w tem za: 
sługa Polskiego Radja, które od dłuż 
szego czasu* bardzo intensywnie pro» 
paguje międzynarodową wymianę are 
tystów — muzyków, kompozytorów 1 
dyrygentów. Że akcja ta wydaje spo» 
dziewane owoce, mieliśmy na to juz 
parokrotnie dowody. Ostatnio np. Ra 
djo Luksemburg zorganizowało spe» 
cjalny koncert, poświęcony muzyce 
polskiej, pod dyrekcją G. Fitelberga, 
i koncert ten wzbudził bardzo silne 
zainteresowanie. Inicjatywę do urzą: 
dzania takich koncertów dał H. Pen» 
sis, dyrektor i dyrygent Radja Lu- 
ksemburg, który na zaproszenie dy» 
rekcji Polskiego Radja przybył do 
Warszawy i. dyrygował Orkiestrą 
Symfoniczną P. R. 

Przy tej sposobności właśnie zapo 
znał się bliżej z naszą twórczością mu 
zyczną i postahowił zapoznać z nią I 
słuchaczy zagranicznych. 

Sama akcja takiej międzynarodowej 
wymiany artystów zasługuje bez» 
względnie na gorącą pochwałę. Jest to 
jeszcze jeden spo: propagandowy 
rodzimej twórcz muzycznej i poł 
skich artystów i kompozytorów poza 
granicami kraju. Należałoby zatem iść 
dalej w tym kierunku, — a niezależ= 
nie od tego budzić to zainteresowanie 
w sposób wypróbowany już na Wę: 
grzech, t. j. poświęcić co wieczór choć 
pół godziny na muzykłę „lekką“, ale 
nie foxy i bluesy z kawiarni, — lecz 
oryginalne tańce i pieśni ludowe. 

Niechaj Radjo Warszawskie stanie 
się ambasadorem naszej muzyki naro» 
dowej, spewnością niemniej bogatej 1 
ciekawej jak węgierska. Erika. 


| 


sterstwa pracy. Nowo upieczony rau» 
ca, który nie miał nic do roboty, poza 
chodzeniem na koncerty i herbatki 
terackie, odkrywa nagle nieprzeczuwa 
ne horyzonty. Ogarnięty dziką pasją, 
rzuca się na akta, klasyfikuje je, roz- 
dziela, porządkuje. Staje się czemś w 
rodzaju monstrum, które się pojawia 
raz na sto lat: wysokim urzędnikiem 
lubiącym pracować przy biurku. Mini 


Sterstwo zadrżało w posadach, znad 
stosów papierów ulatuje odwieczny 
kurz. Wożni chodzą skuleni ze stra 


chu, urzędnicy czują się dotknięci w 
tradycjach administracyjnych. Wszyst 
kim jednak imponuje szef, deklamują 
cy z pamięci całego Musset'a, sypiący 
jak z rękawa wszelkiemi 
datami historycznemi. 

Tyle zapału, tyle dobrej woli nie mo 
że pozostać bez nagrody. Marceli Sem 
bat namawia Bluma do robienia poli- 
tyki na swój prywatny rachunek i 
przyrzeka mu poparcie. 

Czy literat, salonowiec potrafi się 
podobać? Posłuszny radom Sembat'a, 
kupuje ubrania konfekcyjne i wyrzee 
ka się aspiracyj literackich. Gotów jest 
nawet zapomnieć Proust'a! 

Zwyciężywszy przewagą sześciu gło 
sów grożnego rywala, w osobie towa 
rzysza Laloyau — obecnie stróża pars 
tji komunistycznej przy ulicy La Fas 
yette — zostaje wybrany na posła. Od 
tego momentu datuje się w życiu Leoz 
na Bluma nowa era. To delikatne stwo 
rzenie, mdłlejące z emocyj  artystycze 
nych, rozpoczyna wędrówki po dru- 
gorzędnych restauracjach, pije z wy- 
borcami, przyjaźni się z prostaczkami. 
Nie przychogzi mu to z łatwością. 

6 zatłoczonej garkuchni, 
pełnej dymu z pośledniego tytoniu, po 
trząsa swoją minjaturową, uperfumo* 
waną chusteczką. 

Widz: obecność pana Bluma w 
parlamencie nie wpłynęła w decyduja: 
cy sposób na poprawę bytu proleti- 
rjatu XX. wieku, obywatele woleli wy 
brać w 1928 r. komunistę Duclos, cu- 
kiernika z zawodu. 

Aż do następnych wyborów, Leon 
Blum czuje. się „Nykolejony, nie może 


DARE PAAA A: 
botników, którzy okrzykują Bluma 
„Rowym mesjaszem”. Wszedłszy spo- 


wrotem do lzby, nie opuszcza pra 


mównicy. Umiera ze strachu, k 
mówi, i kiedy potrząsa , minjaturową 
chusteczką. 


Po śmierci Filipa Berthelot opu: 
cza willę na Montparnasse, by zamic: 
szkać apartament przy skwerze Bout 


bon. Czuje się tu bezpieczniej 
Drzwi wchodowe zaopatrzone są w 
ego rodzaju zamki, łańcuchy i 


dzwonki alarmowe, ale wszyst! 
rządzenia nie wystarczają do z: 
nia panu Blumowi spokojna 
Dwaj agenci strażują dzień i noc pr. 
jego drzwiami. 

Blum esteta nie żyje, lub jest najzue 
peiniej zapomniany. Blum trybun do: 
gorywa. Front Ludowy, którego był 
jednym z przyw v, nie daruje mu 

nigdy jego „zapomnienia się* w pa: 
tny piątek, . m. — Już dawna 
przedtem, socjal: odgrażali się, że w 
razie dojścia do rzadów Frontu Ludo= 
wego, Blum nie otrzyma teki. 

Nie jest już niczem, nie ma żadnego 
autorytetu. Nigdy nie zostanie szef 
gabinetu. Socjaliści nawet głosowaliby 
przeciwko temu. 

Leon Blum jest dzisiaj starcem, zne- 
kanym i zastraszonym. Nie przydała 
mu się na nic jego inteligencja, którą 
ustawicznie i niepotrzebnie chował „na 
później 


Piekarnia „NOWY SNOP“ 


własność K. Makowskiego 
ul. Sportowa 3 — Telefon 243-66 
przyjmuje zamówienia na 
świąteczne struclie 
a równocześnie poleca dwa razy 
dziennie świeże mieczy 
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Tygodniowy dodatek „Dziennika Pofskiego” 


Kierownictwo działu sportowego naz 
szego pisma objął red. Marjan Kobiak. 
Redakcja sportowa urzęduje codzien= 
nie od godziny l6:tej do godz. 18:tej. 
Komunikaty, oraz wszelkie informacje 
z życia klubów i towarzystw, prosinty 
nadsyłać najdalej do godziny l4-tej. 
W poniedziałek umieszczać będzie 
„Dziennik Polski“ specjalny dodatek, 
zawierający szczegółowe relacje = 
wszelkich wydarzen z kraju i zagra: 
nicy, 

WOT ENEA AEO 


ZCAŁEGO SWIATA 


— W Wielkich Hajdukach odbył się 
mecz treningowy dwóch teamów śląskich, 
jako ostatnie przygotówanie do meczu 
Berlinem. Mecz zakończył zwycięstwem 
Teamu I, w składzie którego znaleźli się 
przeważnie piłkarze Śląska i Dębu, Z 
czas gdy w drużynie pokonanej przeważa- 
Ji przeważnie zawodnicy Ruchu. 

Mistrz bokserski świata, Braddock, 
walczyć będzie w czerwcu w Waszyngto- 
nie ze zwycięzcą meczu Schmeling » Louis. 

— Japoński Związek Narciarski ustalił 
już skład swojej reprezentacji na igrzyska 
Olimpijskie. Ekspedycja japońska składać 
się będzie z 10 zawodników. Po Olimpja: 
dzie Japończycy startować będą na mistrzo» 
stwach Czechosłowacji. 

— Narciarskie mistrzostwa Polski, odbę- 
dą się w Zakopanem w dniach od 22 do 
26 stycznia, 

— Anglik Jack Me. Avoy pokonał bok- 
serskiego mistrza świata wagi Średniej Po- 
laka Pyłkowskiego w Madison Square już 
w pierwszej rundzie przez k, o. 

— Telephon Club uległ w Bukareszcie 
w spotkaniu hokecjowem o puhar Europy, 
drużynie budapeszteńskiej BKE. 1:2. 

— Zdaniem Perry'ego, tenisowego mie 
strza świata, sukcesy tenisowe zależne są w 
55 procentach od sprawności technicznej 
w 30 procentach od wytrzymałości i w 15 
procentach od szczęścia. 

— 60.000 widzów obecnych było na me- 
czu o mistrzostwo Ligi angielskiej Aston 
Villa - Arsenal. Obecny stan rozgrywek o 
RE . pierwszej Ligi przedstawia się na- 

pująco: 1) Sunderland, 2) Derby County 
3 "Huddersfield, 4) Arsenal. Na końcu ta: 
beli kroczy Aston Villa, 

— Mecz pingpongowy  Węgry-Anglja, 
rozegrany w Londynie, zakończył się zwye 
cięstwem Węgrów 8:1. 

— Anglja odrzuciła ofertę rozegrania 
Spotkań międzynarodowych z Jugosławją. 
Francją, Stanami Zjednoczonemi i Kana- 
lą. 

— Związek Dziennikarzy Sportowych w 
Ameryce przyznał tytuł „najlepszej zawod- 
niczki amerykańskiej w r. 1935“  tenisistce 
Moody - Wills, 

— Na małej skoczni olimpijskiej w Gar- 
misch, odbędzie się 28 b. m. pierwszy w 
tym sczonie międzynarodowy konkurs sko- 
ków podczas nocy. 

— Operacja Koubkowej odbyła się ostaź 
tnio w Pradze i udała się w zupełności. — 
Słynna „zawodniczka“ jest już mężczyzną i 
gra nawet... w piłkę nożną. 

— Kusociński, który studjuje obecnie w 
CIWF-ie, leczy ciągle swą chora nogę, ma- 
ło jest jednak nadzieji, by mógł uczestni- 
czyć w Olimpjadzic berlińskiej. 

— Zarząd PZPN-u nie postawi żadnych 
wniosków na swem Wal. Zgr. (22—23 lu- 
ty) w sprawie reorganizacji Ligi. 

— WEV. (Wiedeń) chce rozegrać jeszcze 
przed turniejem krynickim parę spotkań w 
Polsce. Z oferty wiedeńczyków skorzysta 
prawdopodobnie Zakopane. — Do PZHL. 
zwrócił się ponadto z ofertą Amsterdamski 
Klub Hokejowy (równoznaczny z reprezen 
tacją Holandji), który chce rozegrać parę 
spotkań w Polsce w czasie od 15 stycznia. 
Decyzja w sprawie tego startu, zapadnie w 
dniach najbliższych. 

— Mecz o mistrz. drużynowe Polski War- 
ta - IKP. został ostatecznie zweryfikowany 
14:2 a nie 16:0, gdyż okazało się, że udział 
Pietrzaka był zgedny = przepisami. 

— Z dniem 1 stycznia wejdą w życie no; 
we zasady organizacji spJriu niemieckiego, 
który podlegać będzie newcutworzonemu 
Niemieckiemu Państw. Związkowi Ćwiczen 
Cielesnych, 

— Brukselski EHC. pokonał w hokeju 
reprezentacię Berlina w stosunku 3 
sobotę popol. w centralnym insty: 
tucie na Bielanach, odbyło się zamknięcie 
kursu metodyczno - unifikacyjnego, zorga- 
nizowanego przez Zarząd Polskiego Zw. 
„ekkoatletyczaego, dla ujednostajnienia pro 
gramu szkolenia w okręgach. — Z pośród 
dwudziestu paru osób, które kurs ukończy- 
ly, połowa otrzymala dyplomy :icnerów oe 
kręgowych, reszta dyplomy instruktorów 
i przodowaików. 

—_Na olimpijskim torze hskcjowym w 
Garmisch - Partenkirchen hokei uniwer- 
sytetu w Cambridge, pokonali mistiza Nie- 
RE drużynę Schriessersee w stosunku 
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| meczów w Polsce w okresie 


„DZIENNIK POLSKI“ poniedzialek 23 grudfia 1937 r. 
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SPORTOWE 


Wawei przegrał 9:7 


z drużyną Kombinowaną Lechja — Hasmonea 


Występ bokserskiej ósemki mie 
strzowskiego zespołu Krakowa -— 
Wawelu, w meczu z drużyną kombi 
nowaną, złożoną z zawodników Le- 
chji i Hasmonei, nie przyniósł wla- 
Ściwie nic ciekawego. Pięściarze kra- 
kowscy pozbawieni swego „asa“ 
Chrostka, u nie wnieśli do walki spez 
cjalnie ciekawych momentów. Tech- 
niki wielkiej nie maja, o taktyce też 
wiele nie wiedzą, a tylko jedynie na 
punkcie kondycji zasadniczo dopisu- 
ja. Niewiele lepiej przedstawiała się 
i tym razem sprawa z drużyną lwow 
ską. Team pozbawiony kilku do 
brych zawodników miał w niektó: 
rych wagach dość poważne luki, a 
również forma nigdy dotąd niezawo 
dzących zawodników, była dosyć nie 
szczególna. 


Klęska bokserów i. K.P. w Warszawie | 


W sumie mecz stał na bardzo prze 
ciętnym poziomie, a jeżeli jeszcze do 
damy, że bardzo poważne zastrzeżes 
nie musimy wysunąć pod adresem 
orgznizatorów, to ogólnie mecz wczo 
rajszy należał do jednej z najgore 
szych w ostatnich czasach przeprowa 
dzonych we Lwowie imprez bokser- 
skich. 

W ogólnej punktacji mecz wygra: 
ła drużyna lwowska w stosunku 9:7. 
Przebieg poszczególnych walk był 
następujący: 

w wadze muszej Olbert (L) wyż 
grał na pkt. z Jeżykiem (W). ©l- 
bert miał nad prymitywnie walczą: 
cym krakowianinem, który dość czę 
sto uciekał się do walki nieczystej, 
bardzo wyraźną przewagę. 

W wadze koguciej Szczurek (W) 


Warszawianka zwycięża zasłużenie 9: 7 


Warszawa, 22. grudnia. W cyrku 
warszawskim odbył się towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy drużynami 
I. K. P. (Łódź) a stołeczną Warsza- 
wianką. Mecz był szczególnie intere= 
sujący ze względu na Warszawiankę, 
która po pozyskaniu dwóch nowycn 
bokserów z Grudziądza, dąży do 
jęcia czołowego miejsca w pięściar= 
stwie polskiem. Spotkanie zakończyła 
się zasłużonem zwycięstwem Warsz. 
wianki 9:7. 

Szczegółowe 
się następująco: 

W wadze muszej dobrze zapowiada- 
jacy się Szwed (IKP.) Sosy: 
prymitywnego Barana. 

W koguciej Razniewski (W.) 
grał walkowerem wobec nieprzybyz 
Bartniaka. 

W piórkowej 


wyniki przedstawiaj. 


nowopozyskany z 
Grudziądza bokser Warszawianki, 
Krzemiński, po przewadze w ech 
pierwszych rundach, w trzeciej rundzie 
był znacznie słabszy od swego przeci: 
wnika Spodenkiewi Wynik waiki 
remisowy. — W drugim meczu wagi 
piórkowej Forlański (W.) po ładnie 
przeprowadzonej walce na dobrym 
poziomie technicznym wypunktował 
Leszczyńskiego. 


W wadze lekkiej Polus (W.) roze- 
grał rewanżowe spotkanie z Wożźni. 
kiewiczem Remis udał się połowi 
iakiewicz był trudnym p: 
ciwnikiem dla Polusa, krępy i silm 
dążący do zwarcia i niezupełnie czy 
sto walczący. —  Nieprzekonywujące, 
lecz zasłużone zwycięstwo odniósł Po- 
lus, jednak widownia niezadowolona 
decyzji sędziego, zareagowała gw 
daniem, a IKP. demonstracyjnie nie 
chciał kontynuować dalszych walk. Pu 
półgodzinnej przerwie walki potoczy< 
ły się jednak dalej. 

W wadze półśredniej Brzózka (W) 
pokonał Taborka niespodziewanie w 
Lej rundzie przez nokaut techniczny. 

W wadze średniej Chmielewski (1. 

K.P.) zdobył dwa punkty bez wałki 

wobec nadwagi Zaremby. W spotka: 


niu towarzyskiem wygrał Chmielev 
ski w 2=ej rundzie przez nokaut tech: 
niczny. 

Wreszcie w wadze półcieżkiej Pic- 
trzak (IKP.) po nieciekawej walce nie: 
przekonywująco wygrał z Weznerem, 
niedostatecznie dysponowanym fi: 


Warta przegrała z Fortuna 5: 2 


Berlin, 22. 12. W/ Duesseldorfic od 
był się w niedzielę międzynarodowy 
mecz piłki nożnej między poznańską 
Wartą a Fortuną =  Duesseldorfu. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny niemieckiej w stosunku 5:2 
(2:1). Gra stała na poziomie przecię 


tnym. Śliskie i rozmokłe boisko u= 
trudniało grę, zwlaszcza Polakom, 
gdyż Niemcy lepiej przystosowali 


się do warunków i wyzyskali tę prze 
| wagę dla wywalczenia: zwycię: 


Obie drużyny walczyły fair. 
dom przyglądała się 2000 wi 


Kanadyjczycy grać będą w Polsce 


Warszawa, 22. 12. Studjujący w 
Szwajcarji Kanadyjczycy, którzy sta 
nowią zespół hokejowy, znany w Eu 
ropie pod nazwą Szwajcarskich Ka: 
nadyjczyków, zaproponowali Pole 
skiemu Zw. Hokeja Lodowego roze 


granie w Polsce 4 meczów w dn. 13 | 


—16 lutego. 

Amsterdam, 22. 12. Reprezentacja 
hokejowa Amsterdamu propona- 
wała Polskiemu Zw. Hokeja Lodos 
wego rozegranie jednego lub dw 
pomię: 


dzy 15 a 20 stycznia. 


ch | 


l Katowice, 22. 12. Na sztueznem 
lodowisku w Katowicach z okazji 
kończenia obozu hokeistów śląski 


apelacyj s 
220, 1:0, SD Łodzi 
raz pierwszy w tym sezonie wystąp: 
li na lodzi rali słabo i prym: 


| 
I 


byla w rękach Ślązaków. Bramkami 
podzielili się Arit 
| (2), Urdzon (2), Szybko i Kasprzyc 
ki po jednej. 


Zakopane w szacie śnieżnej 


Zakopane, 22. 12. Obfity sobotni 
cpad śnieżny poprawił jeszcze ar: 
dziej zimowa , szatę Zakopanego i 
gór, stwarzając idealne warunki dla 
narciarstwa. Pierwsze skoki narciar= 


skie organizowane 

| „Wisłę” odbędą się według 
programu w 2-si dzień świat, tj. En. 
26 grudnia. W konkursie tym wezmą 
wglział równie olimpijczycy. 


p 


a gry przez cały czas 


tylko dzięki lepszej budowie wygrał 
w trzeciej rundzie przez kso z Ru: 
dnickim (L). Rudnicki trzymał się 
początkowo bardzo dzielnie, w trześ 
ciej rundzie nie miał już jednak sił, 
do dokończenia walki. 

W wadze piórkowej Wnęk (W) 
po: najładniejszej walce dnia zremiso 
wał z Sidelnikowem (LD). Walka ta 
była właściwie jedyną, stojącą na 
dość możliwym poziomie Po pierw= 
szych rundach wyrówanych Sidelnie 
kow pod koniec przeważał. Wynik 
remisowy krzywdzi lwowianina. —__ 

W wadze lekkiej Ackerman (H) 
wygrał w 3 rundzie przez techn, ko 
z Palachem (W), który sprawiał wia 
żenie debjutanta i pozwolił się niemał 
przez cały czas punktować. 

NW wadze półśredniej Safir (H) 
wygrał w 3 rundzie przez dyskwalifi 
kację Musioła (W), który głową 
faulował łwowianina. Poziom tej wal 
ki b. słaby. z 

W wadze średniej Kolonko (W) 
wygrał w 3 rundzie przez keo z Mie 
lewskim (L), ex zawodnikiem po: 
znańskiej Warty, który po raz piers 
wszy zadebjutował wczoraj w bare 
wach Lechii. Milewski bedzie nice 
watpliwie kiedyś cennym nabytkiem. 
dobrej technice, ma po 
ważne braki w kondycji. 

Aaa 
(W) 


Jodłowski 
anowskim (L) 
i-w wadze ci Szkawarkowski 
(L) zremisował z Pieniążkiem (W). 
Zawodnicy Lechji w dwóch najctęże 
szych wagach wykazali bardzo zna- 
czny dek formy. 
Sędziował w ringu p. Schli 
punktowali pp- Moskal, Bunzel i Le 
winter, Widzów około 1500. (M. K) 
TEET SE AE UED 


Na Siąs'u ciąci: graa 
Katowice, 22. 12. W pi 


grano na Siąsku dwa dal 
karskie o mistrzostwo Li 


Lipinach Naprzód pokonał C: 
z Chropaczowa w slos. 9:4 ( 
Chorzowie Amatorski KS. = 


społem 06 Katow. 
Katowice, 22, 12 żelę odbyły 
asku dwa ciekawe mecze to» 


kie w piłce nożnej. W Taw 
nowskich Górach ligowy Ruch w pel 
nym zval mecz propagan: 


dowy wygzyć 


KS 
Par 


państwowej 
snem boisku 
o Bytomia 5:1 (1:1). 


Ligi 


5 
BTS MAET SEESE 
Kursy narciarskie 
dla PER tkujących we Lwowie 


Narciarska Polskiego 


plomow. an 
grudnia do 


ch od 14 do léte] Opłata dla 
5 ów zł. 4 dl RZY 
4 grupy 
Informacje i rctarjacie 
kcji w_iokalu GER ul. Akademi 


Tel. 


220-01. Kursy odbędą się jedynie 
odpowiednich warunków atmosfe 


u KA ia 
P. T. T. Oddział we Lwowie, przypomina 
woim członkom, że wpis do Sekcji Nate 
. — Nowo 

nie 


wpisuj 
płacą przy wpisie do Sekcji Narciarskiej 
żadnej opłaty na rzecz Sekcji. Informacje j 
zgłoszenia w Sekretarjacie Sekcji w lokalu 
wlasnym, ul. Akademicka 23. Tel. 220-01. 


Sekcja Nacia P, T. I zawiadamia, 
że drugie kursy narciarskie dla początku- 
jących, odbędą się w terminie od 7-go do 
12-go stycznia 1936 r. włacznie; 


Str. 4 


a w o 


„DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek 25 grudnia 1955 r. 


2:11 4:3 


przegrali hokeiści poiscy w Hamburgu 


Berlin, 21. 12. (PAI) W sobotę wie 
zzorem nastąpiło w Ilamburgu otwar 
cie nowego stadjonu lodowego. Cen- 
„tralnym punktem uroczystości otwat= 
„cia, był mecz hokejowy pomiędzy re 
prezersacją Polski południowej i Nice 
imiec północnych. Nieznaczne zwy 
stwo odniosła drużyna niemiecka w 
stosunku 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). 

Niemcy byli lepiej zgrani i mieli ie< 


Rmeryka przygotowana 


do olimojady 


Nowy Jork, 22. 12. Amerykański ko 
mitet olimpijski przeznaczył kwotę 350 
tys. dolarów dla sfinansowania swej 
| ekspedycji olimpijskiej w składzie 400 
' osób do Berlina. Komitet otrzymał poz 
|ważne sumy ze zbiórki publicznej, 
przyczem pewien bezimienny ofiaroz 
Idawca ofiarował jednorazowo 15.000 
(dolarów. 


Porażka mistrza świata 


Oslo, 22. 12. Na olimpijskim kursie 
treningowym norweskich łyżwiarzy w 
jeździe szybkiej, odbywającym się w 
Hanar rozegrano bieg na 500 m. Bieg 
(dał sensacyjny wynik. Mistrz świata 
„Michał Staksrud pokonany został o 2 
m. przez norweskiego junjora Oestbye 
iw przedbiegu. Ten ostatni uzyskał 
czas 45,6 s. Najlepszym zawodnikiem 
na wymienionym dystansie był jed- 
inak Engnestangen, który uzyskał czas 
44.4 sek. 

„91I=*,„5, „Bę uo hn c 


Domowa wojna 


(a). Ul. Brajerowska ma swoje wi: 
dowisko, któremu trudno dać nazwi 
„sko. Na jego scenerji główną rolę od- 
grywa niejednokrotnie na łamach pra- 
sy wypływający Baruch Czysz, wła: 
/ściciel magazynu meblowego „„Dorote= 
um“ przy ul. Brajcrowskiej 1. 3, a w 
dodatku i kilku kamienic. Pan Czysz 
prowadzi domową wojnę z młodą swą 
żoną, Małką Finkelstein, z domu Bias 
łopolską, Wydzielił jej mały, wilgotny 
pokoik, gdzie przebywa z dzieckiem, a 
Sam pozostawił dla siebie szereg dal- 
szych ubikacyj. 

Czyszowa w ostatnich dniach wys 
ważyła drzwi, wiodące do apartamen= 
tów męża i zajęła dla siebie drugi po- 
kój, a że nie może wyżyć ze skronie 
nych pieniędzy, jakie otrzymuje od 
„męża, przeto pierwszy pokój odnajęła 
jakiejś szkole żydowskiej, przygota: 
wującej młodzież do wyjazdu do Pale: 
styny. I na tem tle wynikła nowa «= 
wantura. Czysz, nie godząc się na poz 
mieszczenie tej szkoły, wezwał na bra= 
mę kamienicy dozorcę i dozorczynię, 
którzy spieszących do szkoły chłop- 
ców odpędzali. Skutkiem tych niepo- 
1ozumień ulica ma sporo tematu, który 
odpowiednio zabarwiany, szeroko rozz 
pływa się po całej dzielnicy. 


KRWAWY WYPADEK 
NA POLOWANIU. 


Na polowaniu w okolicy Stryja u 
pana B. został postrzelony adwokat 
lwowski dr. Jerzy Rosinkiewicz, Ku- 
la jednego z sąsiadów, strzelającego do 
dzika, odbiła się od drzewa i trafiła 
dr. Rosinkiewicza w głowę, zdziera* 
jąc skórę na przestrzeni kilku centy:* 
metrów i wywołując silny wstrząs ore 
ganizmu. Ranny dr. R. przebywa w 
sanatorjum. Wypadek znanego przed 
stawiciela lwowskiej palestry wzbu: 
dził zrozumiałe zainteresowanie i 
współczucie w szerokich kołach nasze: 
go miasta. 


— Praga, W miejscowości Mast ares 
sztowano 12 Niemców, obywateli czeż 
chosłowackich, oskarżonych o dzia» 
łalność antypaństwową, Oczekiwane 
są dalsze aresztowania. 


i pszą techniczną przewagę nad Pola- 

kami. Dopiero w ostatniej fazie gry 
naszym hokeistom udło się zdobyć ho: 
norowy punkt. Mecz wywołał duże za 
interesowanie i zgromadził przeszło 
6 tysięcy widzów. 

Hamburg, 22. 12. W niedzielę wie- 
czorem rozegrany został w Hambur- 
gu drugi międzynarodowy mecz hoke< 


SKŁAD 
FABRYCZNY 


<ostjumy, 


Kraków, 22. 12. (PAT). Dziś o godz. 
18.30 w krypcie św. Leonarda na Wa: 
welu odbyła się obna uroczystość 
zasłonięcia trumny kryształowej ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Ceres 
monja miała charakter ściśle wojsko: 


wy. 
Przed katedrą ustawiła się kompa» 
nja honorowa 20 pp. z chorągwią i plu 


p. p. Leg., który peinił ostatnią wartę 
honorową u trumny Marszałka na Wa 
welu. Raport odebrał dowódca O. K. 
5 gen. NarbuttŁuczyński. 

Po przybyciu na Wawel p. Marszał 
kowej Aleksandry Piisudskiej z cór 
kami, oraz brata śp. Marszałka, r. 
Kazimierza Piłsudskiego, nastąpiło za- 
słonięcie trumny w obecności rodziny 
oraz ministra spraw wojsk. gen. Ka- 
sprzyckiego w towarzystwie dowód: 
cy O. K. 5 gen. Narbutt+Łuczyńskiego, 
generałów _ Roupperta, Wieniawy= 
Długoszewskiego , Malinowskiego, 


ton honorowy ze składu l-ej dywizji | 


jowy pomiędzy reprezentacjami Poi: | 


„LESZCZKÓW"*. 


Lwów, ulica KOPERNIKA 1. 4 


zaprasza P. T. Klijentelę do obejrzenia ostatnich nowości 


Samodziałów Leszczkowskich 


na SEZON JESIENNO-ZIMOWY na ubrania, płaszcze, 
oraz poleca koce, pledy, derki i bundy 
podróżne. — Materjały czysto wełniane. 


ski południowej Niemiec północ- 
nych. 

Zwyciężyła i tym razem drużyna 
niemiecka w nieznacznym stosunku 
4:3. O wyniku meczu zadecydowała 
druga tercja, wygrana przez Niemcy 
4:1. W pierwszej fazie gry Polacy pro- 
wadzili 2:0. Ostatnia tercja wreszcie 
dała wynik bezbramkowy. 


i 


Zasłonięcie kryształowej trumny 
Ś. p. Marszałka Piłsudskiego 


Krzemińskiego i Monda — płk. 
Schally'ego, szefa gabinetu wojskowe- 
go p. Prezydenta R. P., kpt. Hartma* 
na, adjutanta przybocznego p. Prezye 
denta R. P. i grona oficerów sztaboż 
wych z szefem sztabu DOK. 5 ppłk. 
dypl. Tomaszewskim i komendantem 
miasta płk. Madeyskim, ks. kanon. 
kiem Domasikiem, oraz pocztu cho: 
wianego 20 pp. Zaslonięcia trumm 
dokonała delegacja korpusu oficer 
skiego w osobach: mjr. Kolberta, 2 r 
lotniczy, kpt. Weissa, 5 pac., rtm. Pod 
czaskiego, 8 p. uł., por. Kobylińskiego, 
5 baon saperów, por. Ostrowskiego, 
5 baon pancerny, por. Inwańczuka, 5 
baon telegraficzny. 

W czasie aktu zasionięcia trumny or 
kiestra 20 pp. grała hymn państwo: 
Po skończonej ceremonji pani Marsza 
kowa Piłsudska wraz z córkami sp. 
dziła u trumny Marszałka dłuż 
chwilę na modlitwie. 


g 


Po katastrofie 


Gdynia, 22. 12. (PAT) W sądzie 
grodzkim w Gdyni odbyło się posie 
dzenie Izby Morskiej w sprawie a* 
warji, jakiej uległ niemiecki statek 
„Otto Alfred Mueller“. Izba pod 
przewodnictwem sędziego Speichera 
orzekła, że awarja nastąpiła nasku+ 
tek: 1) niedbalstwa ze strony obser- 
wującego na statku „Karsten Milles', 
2) ze zbyt wczesnego zwolnienia pie 
lota z wychodzącego z portu statku, 
3) z braku komendy kapitana statku 
„Karsten Milles“ p. Wagnera. 

Gdynia, 22. 12. (PAT) Dziś przy» 
był do Gdyni p. Reder, właściciel li- 


niemieckiego okrętu w Gdyni 


nji, do której należy statek „Otto Al 
fred Mueller“, przedstawiciele towa- 
rzystw asekuracyjnych i inspektorzy 
linij, celem przeprowadzenia śledz+ 
twa. Akcja ratunkowa trwa nadal 
pod kierownictwem biura holowni= 
czo:ratunkowego „Żeglugi Polskie 
które sprowadziło do pomocy 5 m 
lowniki z Gdańska. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI“ 


Żydowska fabryka broni 


w rękach hitlerowców 


Berlin, 22. 12, (PAT) Jedna z naj: 
większych niemieckich fabryk broni 
w miejscowości turyngiiskiej Suhl, bę 
dąca dotychczas prywatną własnością 
żydowskiej rodziny kapitalistów Sime 
sonów, została zamieniona na narodo* 
wossocjalistyczną fundację, której pro 
wizorycznym zarządcą jest namiestnik 
Turyngji, Sauckel. 


Według komunikatu urzędowego 
dawni właściciele, którym rządowa 
komisja śledcza udowodniła bezpraw» 
ne wzbogacenie się w związku z zamó 
wieniami, jakie otrzymywali od rzą” 
dów republiki weimarskiej, zostali z 
przedsiębiorstwa usunięci, po potrące» 
niu im tych bezprawnych zysków na 


poczet ceny zakładu oraz po uiszcze» 
niu przez nich dodatkowo kilkumiljo 
nowej sumy. 

„Voelkischer Beobachter“ twierdzi, 
że rząd narodowosocjalistyczny dał 
temsamem przykład, na Który spoglą: 
dać będą w przyszłości robotnicy ca» 
łego świata. Pojęcie anonimowej i po» 
nadpaństwowej potęgi kapitału prze» 
stało dla Niemiec mieć sens. 

Suhl — oświadczył namistnik Saus 
ckel, przemawiając na uroczystości z 
okazji przejęcia fabryki — stało stę 
dla Niemiec wzorem i wyraźnym sys 
gnałem, skierowanym przeciwko sza: 
leństwom Moskwy. 

k 


— 


„¿bawem wypłynie na sali sz 


Nr. 3 
Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


Sp. Kazimiera Koziołówna 


emer. nauczycielka Seminarjum na. 
uczycielskiego żeń., zmarła w mieście 
naszem. 

Hasła pracy pedagogicznej skreślił 
K. Brodziński temi słowy: „Był pięk= 
ny u starożytnych zwyczaj: przysięga» 
nia na głowę młodzieńca; taka przy% 
sięga była z nich najświętszą i wiete 
znaczącą. Dziś, każdy wychowaniem 
młodzieży trudniący się, takąby czy: 
nić powinien, Młodzież jest celem, dla 
którego obecność, trudy i ofiary por 
święca, jest ołtarzem, na którym beze 
interesowne składa nadzieje. 

W szeregu postępowym — oficjal» 
nych przedstawicieli oświaty, wśród 
tych, którym poruczono kierowanie 
myślą i duszą młodzieży, była jednak 
z tych nielicznych pedagogów, którzy 
dosłownie wypełnili testament wiel 
kiego poety i nauczyciela. Była „pris 
ma inter pares", 

Przyszła do nas z Zachodu, bo Rzeż 
Szów był miejscem Jej urodzenia; jaz 
ko maturantka, nie z potrzeby, lecz z 
zamiłowania, z chęci pracy i użytecz* 
ności społecznej, oraz samodzielnością 
kierowana, jęła się zawodu nauczycie! 
skiego. I pełniła go jako misję i kas 
płaństwo życia, Możnaby powiedzieć. 
iż zdolności swe i zamiłowanie odzie: 
dziczyła przez atawizm po Ojcu, za 
służonym wychowawcy tylu pokoleń, 
długoletnim dyrektorze gimnazjum 
IV:go we Lwowie. 

Ze szkół powszechnych przeszła do 
nauczania w Seminarjach naucz. naj: 
pierw w Przemyślu, następnie we 
Lwowie, a kwalifikacje Jej trafnie o» 
cenili tej miary pedagodzy, co: insp. 
Tokarski, Bruchnalski i dyr. Jawor 
ska. Kochała młodzież, która czuła, iż 
Ona zbliża się do niej sercem, że to 
opiekunka troskliwa i szczera prostu* 
je jej ść 

Miała takt i umiar, energja Jej ła- 
czyła się z serdecznem obejściem z 
każdym ozumieniem cech indywie 
dualnych. Etyka życiowa, uczynność 
Jej płynęły z wiary głębokiej, umiło= 
wania prawdy i piękna. 

Osierociła znane i cenione rodziny: 
siostrę Marję Olszewską, brata sędzie: 
go S. O. Aleksandra, siostrzeńców 1 
Jadwigę Parylewiczową i dr. K. Ol: 
szewskiego. 

Cześć Jej pamięci! 

BEEREK „OPTRA 
Gdy listonosz przynosi 
sądowe wezwanie 

(a). Listonosz Józef Wójcicki, czł 
wiek inteligentny, zrównoważony i 
wyjątkowo spokojny, przeżywał oneg 
daj wcale nieprzyjemne chwile. Miał 
doręczyć wezwanie sądowe Ozjaszowi 
Halberowi, zamieszkałemu przy ul. 
Bernsteina 1. 3. 

Zapukał tedy o godz. 9:tej rano do 
mieszkania Halbera, a gdy służąca Ma 
rja Chomówna na jego zapytanie, czy 
adresat jest w domu, odpowiedz. 
potakująco, wręczył jej wezwanie 
prośbą, by adresat podpisał odbi 
a sam tymczasem podążył w wy: 
kamieniczne regjony, by zamieszka 
łym tam lokatorom wręczyć listy, 

Po chwili powrócił i ku swemu zdzi: 
wieniu otrzymuje z rąk służącej z p 


wrotem wezwanie sądowe z tem, „że 
Qzjasza Halbera tu niemal“. Gdy li< 
stonosz upierał się przy tem, iż adrce 


sat znajduje się w mieszkaniu, wyszedł 
z pokoju brat jego, Jakób  Halber. 
który — jak twierdzi listonosz, 
obrzucił go obrażliwemi słowami, 
zagroził mu zrzuceniem ze scho: 
dów, a nawet przyskoczywszy do 
niego z podniesionemi pięściami, 
usiłował go czynnie znieważyć. 
Listonosz ustąpił, ale wezwał poste- 
runkowego, który sporządził odpo- 
wiednie zapiski. Pczeciw |akóbowi 
Halberowi wniesioną została skarga 
do sądu o znieważenie listonosza w 
czasie służby. W związku z tą sprawą 
Jakób Halber wniósł do oddziału pocz 
towego, w którym zajęty jest listo- 
nosz Wójcicki, zażalenie, naświetlająż 
ce zajście ze swego punktu widzenia. 
Cała sprawa oparła się o policję, a nies, 


z 


mości bieżące 


Poniedziałek 


Wiktorji p. m. 
Jutro: Adama i Ewy 
grudnia 1935 | Wschód słońca 743 
Zachód „ 1526 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI, 

Poniedziałek; dniz 23 b. m. godzina 4-ta 
popołudniu  „Pastorałka”. Wieczorem 
nieczynny. 

"Wtorek, dnia 24 b. m. nieczynny. 

Środa, dnia 25 b. m. o godz. $ wieczór 
„Przygoda w Grand Hotelu" z J. Kulczy: 
cką. 

Czwartek, dnia 26 b. m. godz. 12 w poł 
ceny najniższe „Pastorałka". O godz. 3.30 
popoł. ceny najniższe „Muzyka na ulicy", 
BE 8 wiecz. „Przygoda w Grand Hote- 

z J. Kulczycką, 

"piątek, dnia 27 b. m. godz. 8 wiecz. „Przy 
goda w Grand Hotelu" z J. Kulczycka. 

Sobota, dnia 28 b. m. „ 8-ma' wiecz. 
„Przygoda w Grand Hotelu“ z J. Kulczy- 


CS 

Niedziela, dnia 29 b. m. godz, 12 w poł. 
ceny najniż:ze „Kopciuszek“, godz. 3.30 po- 
poł. ceny najniższe „Rewizor“, godz. S-ma 
wiecz. „Przygoda w Grand Hotelu" z J. 
Kulczycką. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Poniedziałek, dnia 25 b. m. nieczynny. 
Wtorek, dnia 24 b. m. nieczynny. 

Środa, dnia A b. m. godz. 8 wiecz. ceny 
najniższe „Jaś z księżyca” 

Czwart:l, dnia 26 b. m. godz. $ wiecz. 
ceny najniższe „Szesnastolatka”. 

Piatek. dnia 27 b, m. nieczynny, 

Sobota, dnia 28 b. m. godz 

ceny najniższe „Jaś ś Z Ksigėyea 

m 


KINOTEATRY. 
ADRJA: „Szmuklerzy amerykańscy", 
APO] „Kochaj tylko mnie". 
„ATLANTIC: „Nocne motyle", 


"CHIMERA: „Cyrk Barnuma". 

ORA) „Zaufałam ci“, — Rewja 
„Publiczność ma głos". 

G NA: „Dwie Joasie". 

KOPERNIK: „lłonka” z Franciszką Gaal. 

MARYSIENKA: „Burza nad Andami". 


. MUZA: Eoee po szczęście” 

PALACE: „Manewry miłosne”  (rialamaq 
Mankiewiczówna, Zimińska, Żabczyński, 
Sielańs 

PAN; „Mężowie do wyboru”, 
na ulicy 

PAX: „Przęor Kordecki — Obrońca Czę- 
stochowy'* i aktualności. 

RAJ: „Jej wysokość całuje”, 

STYLOWY: „Wacuś” oraz tewja. 


„Szczęście 


ŚWIT: „Cesarzowa i ja" z Lilianą Har- 
vey. 
TĘCZA: „Mały pułkownik“ z Shirley 


Temple i dodatek. 
TON: „Wyprawy krzyżowe”. 
UCIECHA: „Mord w Tryalrad'. 


— Teatr Wielki. Dziś, w poniedziałek d. 
25 b. m. o godz. 4-tej popoł. po raz pier- 
wszy w tym zonie najwspanialsze mister- 
jum jasełkowe „Pastorałka”. Wielki artyzm 
tego dzieła, zestawionego z tradycyjnych, 
starych tekstów polskich przez Leona 
Schillera, klasyfikuje je do rzędu arcydzieł 
naszej literatury. dział w wystawieniu 
bierze prawie cały zespół artysty! 

lysława  Krasnowi 
inscenizacji autora. Celem umo: 
stępu jaknajszerszym warstwom naszej pu- 
bliczności, ceny najniższe. 

Jutro, we wtorek, teatr z powodu Wigil- 
ji — zamknięty. 

Pojutrze we środę: „Grand Hotel" o go- 
dzinie Semej wiecz. 

— Teatr Rozmaitości Dziś i jutro niez 
ynny, Pojutrze we środę: „Jaś z Księży- 


świąt. W 
dniu 25 b. m. w Teatrze Wielkim „Przy- 
goda w Grand Hotelu“, o godz. 8-mej, o 
tej samej godzinie w Teatrze Rozmaitości 
„Jaś z księżyca”. 

W dniu 26 b. m. w Teatrze Wielkim trzy 
przedsta! ie 12 w poł. „Pae 
słorałka” misterjum jasekowe, zestawione 
ze słarodawnych tekstów przez Leona Schil 
lera, Pop. o godz. 3.30 „Muzyka na ulicy” 
komedja muzyczna Śchureka w przeróbce 
Hemara. „Pastoraika” i „Muzyka na ulicy“ 
vo cenach najniższych. 

Wieczorem o godz. S-mej operetka „Przy- 
goda w Grand Hotelu“ z Janiną Kulczy- 
cka. 


ca" 
— Teatry Miejskie w czasie 


godz .S-mej 


| Teatrze Rozmaito: o 
sztuka Stuartów po 


wiecz. „SZ EA 
cenach najniższyć 

Dnia 27 b. m. 
z goda w Grand Hotelu" z 


w Teatrze Wielkim ope- 
Jani- 


Wielka Rewja Sylwestrowa w Teatrze 
ra J! giudnia o godz. 


w Teatrze W n Artyści Teatrów 
Miejskich urzą esola Rewję Sylwe- 
strową, pełpą kapitalnych niespodzianek. 
Niezwykle iogały program. Występy ta- 


neczne, wokalne. Świetne skecze _ najlep: 


„DZIENNIK POLSKI" 


(a). Nie w mrokach wieczornych, a» 
le™ we wczesnej godzinie popołudnic: 
wej dokofany został w dniu wczoraj 
szym w parku Jordana napad rabuako 
wy. Gdy w dniu wczorajszym o godz. 
15:tej min. 50 aleją tego parku przes 
chodziła Zofja Trzebińska, zamiesze 
kała stale w Wierzkniku, 
SETETE: 


(a). Na drodze między Głuchowic: 
mi a Lwowem wydarzyło się w dn 
wczorajszym około godz. 5stej wieczoż 
j rem 

rewolwerowe zajście na tle pora: 

chunków i zemsty osobistej. 
Na drodze tej zetknęli się ze 
dwaj wiejscy antagoniści, którzy 
tle rozmaitych spraw mieli pomię 
sobą niezałatwione porachunki: 
dysław Procyszyn, zamieszkały w Ga: 
jach i Józef Koneczny. 


sobą 
na 


szych polskich humórystów, Nadto — o- 
pera. Jak i co, podamy w najbliższych ko- 
munikatach. 


— Radjowy koncert symfoniczny. W po- 
niedziałek 23 b. m. o godz. 2200 nadaje 
Polskie Radjo koncert symfonizny w 
konawiu orkiestry Polskiego Radja pod dye 
rekcją Feliksa Nowowiejskiego z z udziałem 
znakomitego wiolonczelisty, Tadeu 
fama. Przewidziane są w programie utwor 
popularna uwertura do „Snu Nocy Le- 

jej“ Mendelsohna, poemat symfo 
„Nina“ Nowowiejskiego, oraz Koncert 
Tonzon d' Alberta. 

„Gwiazdka“ w Radjo. Lwowska roz 
słośnia Polskiego RANN PAŃ EW 
poniedziałek o godz. 18.00 choinkę dla 
dzieci bezdomnych. 


— Gwiazdka dla najbiedniejszych dzieci 


i młodzieży. W sali y Rękodzieln: 
WAS onegdaj dla najbiednie 
dzieci i Lwowa „Gwiazdkę“ z 


jatywy Fundi 
wojewodziny Prażmowskiej. Sal 


zu Pracy w obecności 
Izby w 
„małemi dziećmi, st 


dycyjne GE Na aseri Di y 
wojewodzini Prażmowska, wicewojewod: 
naczelnik Dr. Szkod: 
dyrcktor Funduszu Pracy Galejwski wice 
starosta Kirschner delegatki Komitetu Zw. 
Legjonistów pp. Wojciechowska i Kochań- 
ska, ki 

Lwowa Kielbiński, prz: 
cji młodzieży pracującej mj 
rościna Eckhardtowa i p. Klucznikowa 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, de- 
legat Miejskiego Komitetu F: P. Cyganik, 
naczelnicy urzędów dzielnicowych, 
ski, grono pań 
ramienia Urzędu Wojewódzę 
Pracy zajęli się organi- 


orkiestrę Zakładu 


Braci 


zrobotnych 
mowskiej po 
nie za akcję Funduszu Pracy. Harcerki o 


czowski, 


mictwa Ria" gwiazdkowych. Rodzi- 
com dzieci wręczono 300 asygnat na plae 
szcze j buciki, Z asygnatami zgłoszą się ro- 
dzice do odnośnego szewca lub krawca, 
rzy wykonają zamówienie do miary. — Do 
każdej takiej asygnaty dodano 1 kilogram 
cukru, struclę i worek ze słodyczam 
Ponadto rozdano 260 pat 
wych dla bezrobotnych. 
wierała: 5 kg. mąki, 1 kz. cuki 
kg. sloni ny.: 10 dkg. 


Obdarowani opuszczali 


mieślniczej z wdzį 
praktycznej „Gwi: 
czasach. 
— Rene: Sylwestra. Zbliża się ZE 


ły rok, daje ograni 

zone jest tylko dla 
ą na cały d: 
rozporządzających cz 
młodych i pragnących nowo: 
roku bieżącym ę 
pełnie odmiennego spędzi 

Oto uruchomiony 


c wagonem  dancingowym, 
przewiezie wycieczkowiczów w naj 

warunkach do Truskawca. Zarząd Zdrojos 
wy dokonał wszystkiego, co składa się na 


Wła: | 


eT sta- f 


l 
i 


i 
i 


| 


. cyszyn 


Napad rabunkowy w parku Jordana 


podbiegło ku niej dwu młodych 
osobników, z których jeden wyte 
wał jej z rąk torebkę, 
zawierającą 36 zł, złoty damski zega* 
rek, niklowy zegarek męski, złotą broz 
szkę i rozmaite drobiazgi. Obaj rabu- 
sie po dokonanym 1abunku zbiegli, = 


Dwa strzały rewolwerowe . 
w polu pod Lwowem 


Obaj wymienieni nawiązali ze sobą 
chwilową rozmowę? póczem nagle Pios 

wycasnał z kieszeni zawór. 
i dał do Konecznego dwa 

strzały. 

Koneczny w krytycznej chwili mo» 
mentalnie usunął się, skutkiem czego 
oba strzały chybiły. Zawiadomiony o 
tem posterunek policyjny aresztował 
Procyszyna, który ukrywszy rewole 


wer, odmówił wydania broni. 


Nie można dziwić się, że myśl spędzenia 
Sylwestra w Truskawcu, oderwania się od 
codzienności i powrotu na go 
niedzielę po wycieczce narciars 

olała bardzo przychylni 


awa w Truskawcu jest prawdziwym 
sansem Sylwestra, który tego roku da- 


je tyle nowości i radości. Bilety i infor- 


macje w biurach Orbisu i Wagon Lits Cook 


BY RK SBRSRZENWIA 
i WYPABKI 


(a). Pobity przez nieznanych sprawe 
ców. Na Pogotowiu Ratunkowem zgło 
sił się wczoraj późnym wieczorem 
zrael Vogelfinger, licz: acy 27 lat, ktoz 
rego napadli na ulicy nani ma 
sprawcy i pobili go uć 

(a). Fatalny upadek ze schodów. 
Herman Wurzel, liczący 45 lat, poz 
ślizgnął się na schodach w kamienicy 
ur. 45 przy pl. Rzeźni, a spadając ze 
znacznej wysokości, doznał ogólnego 


ko. 


potłuczenia i pęknięcia rzepki w lez 
wem kolanie. 
(a). Złodzieje sttychowi. Ubiegiej 


nocy nieznani sprawcy dostali się na 
strych kamienicy przy ul. Bogusiaw: 
skiego |. 8, gdzie skradli większą ilość 
bielizny na szkodę lokatorów, łącznej 
wartości 1.029 zł 

(a). Dwoje dzieci bez opieki. Do ko- 
misarjatu doprowadzono wczoraj dwo 
je La Marjana 7eletniego i Franci- 
letnia, _wałęsających sie po ul. 

Chłopak zapytany o na: 
viadczył, że nazywa się R. 


Pozostawione bez opieki 
oddano Miejskiemu Urzędowi 
jelnicowemu. 
(a). Znowu tramp.. Stanisław Ż 


ński, zamieszkały w Zamarstyn: 
wie, zawiadomił policję, iż dnia 19. b. 
m. wydali? się z domu ll-letni syn jè 
go, Karoi, uczeń szkoły powszechni 
i dotychczas nie powrócił. Coś za dużo 
trampów występuje we Lwowie w o- 
statnim 
(a). Wiamywacze w opresji. Do ar 
sztów policyjnych odstawiony zdptał 


wczoraj Piotr Olejniszyn, notowany 
zlodziej mieszkaniowy (ul. Wandy I. 


2), przytrzymany na ul. Asnyka z n 
iami do włamania. — Podobnie 
stał Bazyli Zasiadkiewicz, poz 
mieszkania, 
many w kamienicy nr. 43 przy 
ul. Gródeckiej, gdy zbrojny w łom, 
świder i wytrychy, oraz inne narz! 
dzia złodziejskiego kunsztu, przeproz 
wadzał w kamienicy wywiad przed 
włamaniem. 


POD KOŁAMI WOZU. 
(a) O godz. 15:tej Władysław Bru- 


niec, liczący 3 wśród niewyjaśnio 


Str. 5 


I Ze srebrnego ekranu 
TT 


-DZIŚ WIECZÓR U MNIE". 
(Chimera). 

Komedfe filmowe wiedeńskie są ‘synoni 
mem komedyj: lekkich, dowcipnych, o zgras 
ie zbudowanej fabule i wartko rozgry* 
wającej się akcji. Typową taką właśnie ko- 
medja j świetlany w „Chii 

$ ru mnie" — bardz 
Je podana historyjka skromnej subjektki ze 
skladu płyt gramofonowych, która podbie . 
ja swym wdziękiem i troszkę sprytem. 
serce młodego arystokraty. W filmie obok . 
humoru i dowcipów wysokiej klasy, wybie 
ie się przedewszystkiem koncertowa wprost 

ra całego polu aktorskiego z doskona- 
a Jenny Jugo i znanym komikiem Pawłem 


wiecznie 
stwarza mieznany dotychczas u nas Theo 
Lingen. Filmowi można wróżyć dlugie, za: 
służone zresztą, powodzenie 


maltretowanega lokaja, 


W nadprogramie tygodnik Foxa (ze spe- 
cjalnym reportażem z Abisynji m, in.) o: 
na wprost krótkometrówka — re- 
filmowy odtwarzający  przepyszną 
Erase. naszej Kaszubskiej Szwajcarji. 

(w. 


„JEJ WYSOKOŚĆ CAŁUJE" 
(Raj), 

„Jej Wysokość całuje”, to jeszcze jedna 
typowo amerykańska operetka filmowa w 
wej, trochę naiwnej 
aca dzieje romantycz- 
ze jakiegoś fantastycz- 
. Jest tam dużo milego hu- 
moru, dobrej muzyki i w miarę sentymene 
tu, W roli głównej czarujący Henti Garat 
Film dobry, pogodny i nicnużący. Nad, 
program- interesujący tygodnik. 

w) 


eaa 
FLINGER 


czdoby czekoladowe 
na GWIAZDRĘ 


z najlepszej 
czekolady, _ higjenicznie 
pakowane w sortymen- 
! tach lub na wagę tylko 

w własnych sklepach 


HOFLINGERA 


ul. RUTOWSAIEGO 8 
i piac HALICHI 3 


deserowej 


Kupujcie tylka polskie wyroby! 


nych bli okoliczności upadł vod 
koła wozu, skutkiem czego doznał 
iężkiej kontuzji na prawej nodze 


FATALNY UPADEK NA CHOD- 
NIRU. 
(a) Anna Frycyszyn, | 
upadła wczoraj na chodniku tak fatal- 
nie, iż doznała złamania ręki. Pomocy 
udzielił jej lekarz dyżurny Pogotowia 
Ratunkowego. 


POMYSŁOWY SPOSÓB ZDOBY= 
WANIA PNIENIĘDZY. 

(a) W dniu wczorajszym  wpłynęić 
kilkx śkars)orzecć S N 
kowi, właścicielowi kamienicy przy ul. 
Henninga, |. Sa. Kozak wpadł'na pomy 
słowy sposób zdobywania pieniędzy, 
oto bowiem pobiera od rozmaitych o+ 
sób większe i mniejsze sumy pod 
1zeczeniem udzielenia im doz 
w swej kamienicy. Od Piotra Noro 
robotnika (ul. Cetnerowska 1. 55) 
brał tytulem „kaucji“ 160 zł, dozo: 
ki mu nie udzielił i pieni 
nie chce, Michał Howe 
decka 1. 47) zawierzył również wymieć 
nionemu i zaufanie swe okupił . kwotą 
95 zł, — Michał Hluchowiec wreszcie 
oskarżył Kozaka, iż pod przyrzeczenie 
udzielenia mu dozorcówki wyłudził od 
niego kwotę 100 zł. I biedni ludzie nie ` 
mogą teraz odebrać ciężko zapracowa: 
nego grosza... 


LEŚNI ZŁODZIEJE. 
(a) Marja Popowicz (ul. Królewska 
| L 24 Zamarstynów) handlarka, w o2 
| kresie świątecznym prowadzi szeroki 
handel drzewkami a chociaż sama od 


ząca 54 iat, 


pos 


trzech nocy czuwa na Rynku przy 
swym „lesie“, poniosła duże straty, 
gdyż wiele drzewek pokradli na jej 


szkodę złodzieje. Jednego z nich przys 
trzymała i oddała w ręce policji. 


— Nowy ks. dziekan przemyski. Ks. pra- 
Jat Zygmunt Męski, kanonik gremjalny Ka- 
pituły katedralnej, został w tych dniach 
mianowany dzidkanem dekanatu przemye 
skiego miejskiego. Ks. prałat Mes! I 
nadto powołany na stanowisko e 
tora prosynodalnego i penitencjarza 
ścioła katedralnego. 

f Ze stalej kroniki samobójstw. Oneg- 
daj na linji kolejowej Przemyśl - Żurawi- 
|ra, rzucił się pod koła pociągu osobowego 
20-letni- Macicj Bilczuk z Wydrego pow. 
Lesko, Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
brak środków do życia. 

Rozwiązanie kartelu  notarjalnego. 
Przed rokiem tutejsi notarjusze li 
swoje kancelarje do wspólnego mi 
ka tak, że trzech arjuszy, mających sie- 
zeni na terenie na- 
. Obecnie ten triumvi- 
rat ma się rozczłonkować na poszczególne 
kancelarje, każda oddzielnie.  Zaintereso- 
wani klijenci fakt ten przyjęli z radością. 

— Strajk bez rezultatu. Ostatnio pomoc- 
nicy fryzjerscy, zrzeszeni ma terenie nae 
szego miasta, podnieśli protest i dwugoż 
dzinnym strajkiem zamanifestowali przeciw 
iwysokiej taksie (6 zł.) za badania lekar- 
skie, jakim muszą poddawać się obowi 
ikowo dwa razy do roku. Strajk atoli nie 
odniósł skutku. 

— Dalszy ciąg rozprawy przeciw 10 ko- 
munistom przeszedł bez większego wraże- 
nia. Zeznawali oskarżeni: Leinocki, Hład- 
ki, Baran, Kreisler, Kammermann, Grabows 
ski i Friedmann — wszyscy n. b. nie przy- 
znają się do winy, poczem zeznawali ob- 
ciążająco funkcjonarjusze P. P. — Większe 
zainteresowanie udzi mające nastąpić 
przesłuchanie kierownika tut. komiszrjatu 
|p. komisarza Dr. Weissa i kier. brygady 
śledczej p. Grz 

— Sprzeniewierzenie. w sądzie okręgo- 
wym odbyła się tu rozprawa przeciw ka- 
sjerowi gminy Rudka pow. Jarosław Stefa- 
jnowi Zarzecznemu i sekretarzowi tej 
ny Michałowi Królowi o przywłas: 
4500 zł. Sędzia .s. o. Czerny ogłosił wy 
rok, mocą którego obaj zasądzeni zos 
na karę po £ miesiące więzienia 
szeniem. Osi 
bronili adw. 


Dr. Peiper i Dr. Frum. 
>, Posiedzenie ady miejskiej, odbyie we 


MACIEJ FREUDMAN 


„DZIENNIK POLSKI* poniedziałek 25 grudnia 1935 r. 


Kronika przemyska 


— Dwa tragiczne wypadki. Podczas ma- 
newrowania parowozu w tutejszej parowoe 
zowni, przechodzący przez tor kolejarz po- 
śliznął się tak fatalnie, dostał się pad 
koła maszyny, ponosząc śmierć na m 
scu. Drugi tragiczny wypadek miał mi 
esznym na linji Lwów- 
Przemyśl. Mianowicie pewien kapral W. P. 
kiedy pociąg zbliżał się do stacji „Medye 

że pociąg stanie, otworzył 
ść i wypadł na tor, zaz 


a T 


. Otulone 


śnieżnym puz 
gwarzą między sobą na ryn- 
„że nikt prawie nie chce ich 
przenosi KE ciepłych ognsk domowych i 


obwieszać świecidełkami. 
su. 

— Egzamin ratownictwa odbył się w tu- 
tejszym szpitalu powszechnym ratowni- 
ctwa przeciwgazowego i gazoznawstwa. — 
Egzamin zdawało 40 lekarzy miejscowych. 
Komisja egzaminacyjna składała się z 
przewodniczącego Nacz. Wydziału Zdro- 
wia okręgu lwowskiego p. Dr. Majewskie< 
go, prezesa P, C. K., p. płk. Dr. Mozinga, 
lekarza pow. Dr. Armatysa i wykładowców 
pp: kap. Pająka, maj. Treibetza i insp. 
Deisenbergź 


Ot — znak ca- 


PROGRAM 
RADJIOWY 
Poniedzialek, dnia 25 grudnia. 


630 Audycja poranna. 7.50 (Lw.) Odczy- 
tanie programu na bieżący. 7.55 (Lw) 
„Parę infomacyj". 11.57 Sygnał czasu i heje 
nał. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 Mu» 
zyka salonowa. 15.25 Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 13530 (Lw.) Muzyka lek- 
ka (płyty). 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 1520 Przegląd giełdowy. 15.30 
(Lw) Lekka piosenka francuska (płyty). 
1600 Lekcja języka niemieckiego. 1615 Kon 
cert orkiestry prac. Tramwajów i Autobu- 
sów Miej. 1645 „Ach ludzie, ludzi 
Skecz Henri Joansona. 17.00 „ 


OSTATNI DZIEŃ. 


(Fragment z powieści p. 


„Młodość”) 


(Ciąg dalszy.) 


Śnieżyca wyrosła na szybie murem 
białej waty. Już jest nieco ciszej za 
pknami. Redaktor, który ostatni dz. 
jest redaktorem, recenzent, który ostat: 
ni dzień jest recenzentem, Żegna pos 
wolnem odmykaniem powiek wizję te- 
atralnego szczęścia. Krzysztof konklu: 
duje: nie będzie chodzić do teatru. Nie 
będzie gnieść się z pospólstwem na trze 
ciem piętrze (pieniądze, pieniądze...), 
nie będzie... ` Żeby Karłowski, kretyn- 
recenzent z „Kutjera* mógł szeptać 
owłosione ucho Garfeina z parszyw: 


„Epoki“, że „ten smarkacz Hellwig 
znalazł się nares: na  właściwem 
miejscu w teatrze” — niedoczekanie. 


W środkowej szufladzie leżały po: 
rządnie-poskładane i posortowane weż 
dług dat wycinki Krzysztofa. Właśnie 
przed tygodniem la pięćset dwa: 
dzieścia ośm podpisanych przez Krzy: 
sztofa Hellwiga RNA wstępnych, 
recenzyj i fejletonó i 
liczy się sprawozd. 
trud, cała dr 
oto jest. 
ten kwietniowy 
lat, kiedy — te 
naczelny „M 
oniemiałego i bladego, 


ze wzruszenia, 


przedstawił burcząc 

nowiczowi: — To nasz mlody pr 
kant. Weż go Wia 

Karjera: Pół roku strasz 


p 
Po: 
tem rok — bieganie po tysiącach schoz | 


przy słabej lampie nocna kórekia: 


dów policyjnych komisarjatów i sądo< 
wych budynków. Skwarne zziajanie ni 
placach rewij wojskowych i strażackich 
uroczystości. Reporter. A przez ten czas 
żarliwie gryzmolone, niedrukowane 
wiersze i codziennie w pocie czoła wy 
pracowany artykuł, traktujący „poważ 
nie" o zagadnieniach polityki i ekono- 
mji. Codzienne zanoszenie tych wypeł< 
nionych drobnym maczkiem arkusików 
do redaktorskiego gabinetu. Oto lekcez 

ważący ruch brwi PBaumrittera, kiedy 
brał otulony nadzieją skrypt, i, obrzuż 
ciwszy go krótkiem spojrzeniem, zwijał 
w kulke, — rzucał do ogromnego kosza 


na papiery, zaglądając przytem w pos 
ciemniałe od żałosnego zawodu oczy 
chłopca. 


— Czas jeszcze, czas, panie Krzyszto 
fie... Jeszcze nikt nie napisał przed trzy 
dziestym rokiem życia dobrego arty* 
kulu o „Politycznych skutkach inlacjt 


w Polsce". Lepiej jakaś ładna kronika 
policyjna — ot co — to jest dla pana 
majstersztyk. 


A potem przyszedł Tuhanowicz. 

Krzysztof był ciekaw, 
cja u Tuhanowicza już skończyła się, 
ale wolał nie dowiadywać się o to. Wła 
ściwie nie miał prawa uchylić się od 
niej. Co tam — nie miał prawa: ju: 
niema praw. Ale Tuhanowicz... Dłonie 
grzebią w porządnie poskładanyck ster 
inków. „Nacjonalizm na zakrę 
Artykuł wstępny. Pierwszy w ży- 


czy konferen= | 


CENNIK O 
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| publicystą. 


Nr. 3 


Recital śpiewaczy Luby Lewickiej. 17.50 
„Kamienie rosną — pogadanka wygł. W. 
Boyć. 18.00 (Lw) Lwowska choinka dla 
najmłodszych. 18.10 „Gwi: jo“ 

transmisja „Choinki“ dla 
towcach i i felegratistach: 
Rerum. 


stępny. Koncert reklamowy. — 
1955 „Jak spędzić święto?" 19.40 
Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadanka ak- 
tualna. 20.00 Koncert muzyki lekkiej. 20.30 
(Lw.) Najnowsze płyty Eryana. 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 „Obra: z Polski 
współczesnej”. 21.00 Recital Śpiewaczy J. 
C: kiego. 21.30 Wieczór literacki pos 
święcony twórczości P. Choynowskiego w 
oprac. W. Zawistowskiego. 22.00 Koncert 
symfoniczny. 25.00 Wiadomości meteor. dla 
komunikacji lotniczej. 23.05 Muzyka tanecze 
na (płyty). 


Po MO) ZER 
CHOYNOWSKI 


WIECZOR LITERACKI W DADJO 
PONIEDZIAŁEK 23,XI1, O GODZ. 21.30 


OGŁOSZENIA 


POKÓJ umeblowany do wyna; 
. parter prawy T. 2 


e przyniósł ten skrypt Tu: | 
hanowiczowi, którego trzy dni przede 
tem przysłano z Warszawy na miejsce 
nieudolnego jakoby Baumrittera. Stary, 
siwo:łysy pan, z obojętną, znudzoną | 
twarzą kazał mu siadać. — „Proszę prze 
czytać", — Krzysztof czytał, ksztusząc | 
się u końca każdego zdania słowami. 
Stary człowiek czyścił paznokcie: 
pomarszczonej ręki i wytupywał koi 
cem wydłużonego lakierowanego  trzeż 
wika jakiś takt. Bomba: Hellwig skońe 
czył czytać i spuścił oczy, zastanawi: 
się nad tem, czy Tuhanowicz każe mu 
artykuł schować sobie na pamiątkę, czy 
też, jak Baumritter zwinie go w kulkę 1 
rzuci do kosza, — stary dostojny pan 
wstał, ze straszliwą niespodzianością 
wziął go w objęcia i pocałował w czoło. 

— Moje dziecko, będzie pan wielkim 
Ten artykuł pójdzie jutro 
jako wstepny. 

Czy to gwiazdy oderwały się od nie 
bieskiej półkuli, „i przebiwszy kożuch 
chmur, spadły na ziemię, by zatań: 
czyć przed oczami dwudziestoletniego 
chłopca, uważającego się w tej chwili 
za najszczęśliwszego z ludzi? Czy w też 
go, pomarszczonego, czarnoubranego 


starca, z rozetką. orderową w klapie 
któryś 


surduta, wcielił się jak w bajce 
ze Świętych Pańskich? Krz 
ku nie może uwierzyć temu, 
ny redaktor „Myśli Polskiej" na pez | 
wno wważa, że on, Krzysztof Hellwig, 

bedzie wielkim publicystą i jest go- 
dzien już w tej chwili być autorem’ arə 
tykułu wstępnego w „Myśli Polskiej". 
Ale musi uwierzyć. Tuhanowicz serdes | 
cznie gładząc dłoń chłopca ciepłą ręką, | 
obdarza przyjaznym uśrniechem, dobros | 


GŁOSZENŃN 


W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 


URZĘDNICZKA z praktyką biurową, pie 
sząca biegle na maszynie, szuka jakiejkol- 
wiek posady. Listy do Adm. „Dziennika 
Polskiego" „Rutynowana siła". 19 


MŁODA kobieta szuka zajęcia docho- 
dzącej do małej rodziny, Listy do „Dzien: 
nika Polskiego” „Pracowita”. 15 


URZĘDNIK państwowy poszukuje 2 po- 


koi z kuchnią, komfortem od 1 lutego br. 
Listy z podaniem warunków do „Dzienni- 
ka Polskiego* „Czynsz pewny” 17 


MAM 10.000 zł. szukam spólnika z 
podobnym kapitałem . do założenia intrat- 
nego interesu. Listy „Dziennik Polski". 


„Amerykanin“. 16 

DOM z ogrodem blisko centrum z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. Listy 
„Dziennik Polski" „Wyjazd“ 5 


SPRZEDAM patefon mało używany — 
niedrogo. Listy do Adm. „Dziennika Pol- 
skiego" „Okazja”. 12 


KUPIĘ aparat radjowy w dobrym sta- 
nie. Listy z podaniem ceny do Admin. 
„Dziennika Polskiego" „Dobry stan". 11 


POKÓJ UMEBŁOWANY z usługą, 
światłem, centralnem ogrzewaniem,  słoż 
neczny, do wynajęcia. Czynsz b. umiarko: 
wany. Zgłoszenia Zadwórzańska 120. 3 


PRZEPISYWANIE maszynowe, styliza- 
cja — języki — tanio. Słowackiego 8, par- 
ter prawy. 


SZATNIA Związku Teatrów i Chórów 
Ludowych, Mickiewicza 26, godz, 9—13 os 
raz 17—19, wypożycza przedstawień 0* 
raz na zabawy kostjumy ludowe history: 
czne i t. p. 


URZĘDNIK na stałej posadzie pozna 
pannę do lat 30 w cclu matrymonjalnym. 
Listy do „Dziennika Polskiego* „Prawy 
charakter”. 18 


KONTUSZ z delją, pasem, karabelą _i. 
z. p. n. sprzedam — Bielowskiego 4, m. 7. 


INTELIGENT posiadajacy dobry głos, 

kolejową, referencje, potrzebny: — 
Teatrów Ludowych, Mickiewicza 
436 godz. 9—15 i 17—19. 


3 POKOJE na biuro do wynajęcia, plac 
Akademicki 3. 


KUPUJEMY perskie |dywany, obrazy, 
srebro i meble antyczne. Artes — pl. Mar- 
jacki 9, I. p. 


tliwie wypytuje się, częstuje wreszcie 
dużem, bronzowem cygarem ze srebr 
nej szkatułki. Krzyszto nigdy cygar nie 
pali, aż do bólu ksztusi się dymem, nie 
nawidzi kruszącego się w ustach zwit- 
ka brunatnego, wyschłego ziela, nie my 
śli jednak zrezygnować z hawańskiej 
męczarni: jego artykuł będzie jutro pię 
knemi czcionkami (farmontem) odbity 
na pierwszej stronie dziennika. 

— Zjemy razem obiad, dobrze? 

Staruszek się uśmiecha i wtedy fałdy 
pomarszczonej skóry zbiegają się na 
twarzy w filuterny deseń. Krzysztof 
a tylko głową na znak, że z najwi 
checią zje obiad razem z panem naz 
czelnym redaktorem i także się uśmies 
cha. Uśmiecha się, już bez czerwonos 
ści na twarzy i z odrobiną świeżo ro: 
dzącej się pewności w oczach, w parę 
godzin później, na wieczornej konferen 
cji z administratem Zapasiewiczem. Re 
daktor naczelny Tuhanowicz proponu: 
je, ażeby nowy rzeczywisty członek rez 
dakcji pan Krzysztof Hellwig za cztery 
artykuły wstępne w miesiącu i współ: 
dakcję w dziale politycznym dziennka, 
otrzymywał gaży dwieściepięćdziesiąt 
złotych. Pozatem inne jego prace (fejleź 
tony, artykuły literackie itd.) będą pla- 
tne od wiersza. Administrator kiwa as 
probująco głową, i zapisuje wszystko na 
luźnych skrawkach papieru. Tylko od 
czasu zerka nieco zdziwionem spojrze: 
niem spod silnego szkła okulełów na 
obydwu: Hellwiga i Tuhanowicza. Oby 
dwaj, stary i młody, patrzą się na sie: 
bie jak ojciec i syn. Tak szybko — dzi 
wi się administrator Zapasiewicz i za: 
czyna podejrzewać jakąś brzydką histoe 
riję. (Dok nast.). 
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